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Węgiel
z kopalni

Kr. Renard”
jest najekonomicznjejszym opałem, gdyż 

zużywa go się mniej aniżeli węgla z innych 
kopalń; różnica R f f lO  
dochodz i  do O.

znikoma ilość popiołu, pozostająca po spaleniu się tego węgla,
niska cena,

w stosunku do wydajności cieplika (kaloryj), będą dostateczną zachę­
tą do zaopatrywania się na zimę w węgiel z kopalni „Hr. Renard”

w Hurtowni Opałowej NI. Napiórkowski
w Włocławku ul. Kaliska Nr. 17, telefon 209.

©

UWAGA! WW.PP. Urzędnikom instytucji rządo- 
wych, komunalnych, społecznych i bankowych 

'  specjalne ulgi w warunkach płatności.

©

W E G I E L
„ Dobre sumienie jest przedsmakiem

Śtv. Jan Chryzostom.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
a przesilenie gospodarcze.

Dokończenie.

Przy ocenie przesilenia na Śląsku 
nie można przejść do porządku dzien­
nego nad faktem, że znaczna część 
społeczeństwa polskiego ma przeko­
nanie, iż przesilenie gospodarcze za­
ostrza nieshaimonizowanie się przy* 
wódców niemieckich tamtejszego prze­
mysłu z życiem gospodarczem Polski. 
Opinja publiczna stwierdza, że wydala 
się w pierwszym rzędzie robotników 
i urzędników Polaków, i że nieprzyj- 
enuje się zamówień nawet takich, 
które można by bez strat wykonać. 
Opinja Rady Stowarzyszenia inży­
nierów i techników woj. śląskiego 
mówi to samo. Wobec ważności

sprawy powinien Rząd zbadać te za­
rzuty przez odpowiednio wykwalifi­
kowanych urzędników — nie takich, 
jacy się nam prezentują z opinji Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa. Była 
wiadomość coprawda, że pojechała 
przed kilkoma dniami Komisja rządo­
wa na Śląsk, która jednakże według 
dalszej wiadomości po 3-ch dniach 
badania swoje ukończyła. Wydaje 
mi się, że zbadanie zarzutów, o które 
chodzi społeczeństwu polskiemu, 
wymaga dłuższych i ściślejszych 
badań.

Pozostawić życie gospodarcze 
na Śląsku sobie samemu nie można,

gdyż społeczeństwo polskie, składa­
jące się przeważnie z warstw ubogich, 
jest za słabe, ażeby bez pomocy rządu 
mogło dać sobie radę z taką potęgą, 
jaką reprezentują przywódcy tycia 
gospodarczego na Śląsku. Tem więcej 
społeczeństwo polskie na Śląsku ma 
prawo domagać się pomocy rządu, że 
w dotychczasowym rozwoju stosun­
ków najszersze warstwy zajęły stano­
wisko nawskroś obywatelskie wobec 
potrzeb państwa.

Przywódcy życia gospodarczego 
i właściciele przemysłu śląskiego są 
w dużej części jeszcze członkami or- 
ganizacyj gospodarczych państwa nie­
mieckiego. Przecież opinja rzeczo­
znawców komisji reparacyjnej z p. 
Dawesem na czele z tego tytułu 
pragnie w swoim sprawozdaniu ma­
jątki i dochody tych panów, czer­
pane z Polskiego Śląska, pociągnąć 
do płac reparacyjnych. Są poszlaki, 
że na mocy wspomnianych już prze- 
zemnie stosunków zamówienia, które 
mogłyby być wykonane na Polskim 
Śląsku wykonywuje się w Niemczech. 
Dążność do tego, aby kosztem Pol­
ski uczynić ulgę życiu gospodarcze­
mu Niemiec, które również cierpi 
wskutek przesilenia gospodarczego, 
ujawniła się przecież niejednokrotnie. 
Państwo Polskie ma w Traktacie 
Wersalskim rękojmię do tego, ażeby 
zdobyć sobie odpowiednie wpływy 
na przemysł śląski, który powinien 
czuć wprawną i celową rękę Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu.

Szkody gospodarcze, jakie społe­
czeństwo polskie wskutek obecnego 
stanu rzeczy ponosi są wielkie, a do­
chodzą do tego szkody polityczne, 
ponieważ wroga Polsce agitacja po­
lityczna wyzyskuje trudności sytuacji. 
Szkody te powiększają się, jeżeli 
Rząd posługuje się urzędnikami nie­
odpowiednimi. Wskażę choćby na 
jednego z tych, których na Śląsk po 
syłać nie należało; a jest nim odwo­
łany niedawno komisarz dewizowy. 
Człowiek ten już dawniej na Wscho­
dzie naraził Państwo na duże szkody 
przy sławetnej, a przez Sejm unie­
ważnionej sprzedaży puszczy Bialo- 
wiejskiej, a potem posłano go do 
nas, jako najwyższego urzędnika 
w sprawach dewizowych. Przyczynił 
się on na wysokim stanowisku do 
pogorszenia reputacji urzędników pol­
skich i administracji państwowej. Nie 
wiem, czy otrzymał choćby naganę, 
a jeśli otrzymał, to czem jest ta na­
gana w porównaniu ze szkodami, 
jakie urzędnik taki wyrządza Państwu 
i społeczeństwu.

Rządowi nie wolno także zapo­
mnieć, że przemysł niemiecki buduje 
na Śląsku Opolskim nowe warsztaty

pracy, bije nowe szyby i rozbuduje 
huty, z myślą uniezależnienia się od 
węgla i żelaza z woj. śląskiego Z  la- 
tami sytuacja nasza pogorszy się 
znacznie, o ile Min. Przemysłu i Han­
dlu nie przystąpi do realizacji naj­
ważniejszych żądań komunikacyjnych 
i taryfowych, jakich się życie gospo­
darcze Śląska domaga. Pod wzglę­
dem komunikacyjnym położenie ko­
palń i hut śląskich jest znacznie gorsze 
od kopalń i hut w innych obwodach 
Europy, tę niekorzyść zrównoważyć 
musi odpowiednia polityka taryfowa 
i komunikacyjna. Polityki tej nie- 
tylko nie posiadamy, lecz daleko nam 
jeszcze do tej sieci kanałowej i kole­
jowej, jaką widzimy w obwodach 
przemysłowych Francji, Belgji, Nie­
miec i Anglji zwracam ponownie 
uwagę na kanał budowany przez 
Miemcy od Menu do Dunaju. Kanał 
ten ma nem odebrać rynek austrjacki 
jeden z głównych rynków zbytu węgla 
górnośląskiego. Połączy on bowiem 
obwód przez Ren, Men z Dunajem 
i morzem Czarnem. Będzie to naj­
krótsza i najtańsza droga dla prze­
mysłu nadrurhskiego nietylko do 
Austrii, ale także i na Bałkan i do 
Azji mniejszej oraz do portów połu­
dniowej Rosji.

Pan Herriot nowy prezes mini­
strów francuskich jest nietylko repre­
zentantem pewnych poglądów poli­
tycznych, ale także mężem życia go­
spodarczego, dąży on również do zdo­
bycia dla Francji rynków wschodnich. 
Nie dla przyjemności był przecież w 
Rosji w zeszłym roku, lecz aby zba­
dać możliwości gospodarcze, które 
ten znany organizator targów ljoń- 
skich pragnie obecnie zrealizować. 
Francja zaś ma wysoką zdolność kon­
kurencyjną, ma węgiel i żelazo, zna­
komitą sieć komunikacyjną i znajduje 
się pod względem gospodarczym 
w stanie rozkwitu. Widoki Francji 
w Europie pod względem gospo­
darczym oceniać należy najlepiej ze 
wszystkich państw europejskich tak­
ie  dla nas przemysł francuski będzie 
konkurentem na rynkach wschodnich, 
jeżeli rynków tych dość wcześnie nie 
zdobędziemy. Spiawozdania ekono­
miczne mówią coprawda, że także 
w Brazylji jest zapotrzebowanie na 
maszyny rolnicze, również w Argen­
tynie, ale przemysł polski o tak od­
ległych rynkach jeszcze myśleć nie 
może i stąd trzeba starać się o bliż­
sze rynki zbytu na Wschodzie, o któ­
rych zresztą wspominał także mini­
ster Handlu i Przemysłu na radzie 
handlowo przemysłowej.

Czytałem opinję rzeczoznawców 
holenderskich, którzy przyznawali, że 
także z przyczyn gospodarczych Śląsk
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Lekarz
dla rozwinięcia leczniczego 
zakładu dziecięcego na woi

szuka wspólnika (czki)
z kapitałem ew. posiadłością ziemską 
z dużemi budynkami, zapewniając byt 
i poważne stanowisko. Zgłoszenia 

Wieleń (pozn.j skrz poczt. 32.

powinien należeć do Polski, ponieważ 
jego rynek zbytu leży na wschodzie. 
Atoli na 2-ch lub 4-ch torach nie 
można wywieźć dziennej produkcji 
Śląska, która przy pełnej pracy prze­
kracza 10000 wagonów dziennie. Do 
dnia dzisiejszego komunikacja z Niem­
cami jest mimo wszystko lepszą ani­
żeli z Polską. Czas najwyższv, aby 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przyczyniło się do zmiany na lepsze, 
w interesie przyszłości gospodarczej 
Śląska.

Zwracam się również do Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu jako do 
szefa Poczt i Telegrafów, by i tam 
usunął istniejące niedomagania. Kto 
patrzał na to, jak na zachodzie, pocz­
ta, telegraf i telefon obsługują życie 
gospodarcze, ten nie może pogodzić 
się z tern, że telegramy idą cały 
dzień, a listy z Warszawy na Śląsk 
dwa a czasem trzy dni. W Polsce 
list powinien w 24-ch godzinach dojść 
dc każdego miasta. Powolność pocz­
ty osłabia tempo pracy, zwalnia ob 
rót kapitału i zmniejsza wydajność 
pracy w administracjach przedsię­
biorstw.

Statystyka przywozowa wykazuje, 
że w roku 1923 sprowadziliśmy zza 
granicy wyrobów metalowych za prze­
szło ćwierć miljarda banków złotych. 
Jest to najwyższa pozycja po stronie 
przywozu naszego bilansu handlo­
wego. Polityka gospodarcza Polski 
powinna iść w kierunku wytworzenia 
w Polsce większych gałęzi przemy­
słu przetwórczego metalowego. Po­
wstać powinny nowe warsztaty piacy 
celem przerabiania półfabrykatów 
wielkiego przemysłu Śląska.

Wracając do przyczyn przesilenia 
nie zgodzę się z twierdzeniem, jako­
by suma podatków przez społeczeń­
stwo polskie obecnie płaconych była 
zbyt wielka i wywołała przesilenie. 
Państwo takie jak Polska na taką

C e m e n t  '-"— H ™ '  Bracia Rudzińscy
Skład żelaza Piekarska 15 tel. Nr. 5.

Wyłączna reprezentacja na Kujawy i powiat Lłpnowakl 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

M Y S L L
Dusza dumna, choc bita nieszczę­

ściem  ̂ jak młotem, wstydzi się jęk­
nąć i ból w sobie zamyka# a stąd 
czuje umęczenie wielkie.

Henryk Sienkiewicz.

Z Sejmu.
Rozprawa budżetowa w drugiem 

czytaniu zbliża się ku końcowi. Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu przy­
jęto preliminarze budżetów Minister­
stwa Oświaty, Jeneralnej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów i feneralnej Dy 
rekcji Służby Zdrowia, oraz rozpoczę­
to rozprawę nad preliminarzem budże­
tu Ministerstwa Robót publicznych. 
Pozostaje zatem do załatwienia za­
kończenie rozprawy nad preliminarzem 
Ministerstwa Robót Publicznych i pre­
liminarzem Ministerstwa Pracy iRetorm 
Rolnych.

Preliminarzem budżetu Ministerstwa 
Rolnictwa, nad którym rozprawę prze­
prowadzono na poprzednich posie­
dzeniach Sejmu, a obecnie tylko gło 
sowano, przyjęte jedynie z drobną 
zmianą, natomiast do niespodziewa­
nych wyników doprowadziło głoso­
wanie nad poprawkami do preliminarza 
Ministerstwa Oświaty.

Do preliminarza tego pos. Zyg­
munt Nowicki (Wyzwolenie) zgłosił

dwa wnioski oba do tego samego 
paragrafu, jeden o skreślenie uposa 
żenią Wiceministra Oświaty, drugi 
o zmniejszenie rubryki uposażeń o ioo 
zł. Rozumowanie pos. Nowickiego, j 
jak świadczy wymiana zdań między j 
nim a p. Marszałkiem przed przystą- j 
pieniem do głosowania nad drugim \ 
wnioskiem było takie: pierwszy wnio j 
sek jest wyrazem nieufności dla pa- i 
na Wiceministra Łopuszańsk ego, 
drugi, dotyczy całości paragrafu, wy­
razem nieufności dla Ministra Oświa­
ty p. Miklaszewskiego, gdyż wedle 
Konstytucji odpowiedzialny przed 
Sejmem jest tylko sam Minister.

W głosowaniu st^ło się tak, że 
pierwszy wniosek pos. Nowickiego 
o skreślenie uposażenia Wiceministra, 
został uchwalony 166 głosami prze­
ciw 163, drugi zaś wniosek obalony 
182 głosami przeciw 166. Następstw 
żadnych to głosowanie w dziedzinie 
zmian personalnych w Ministerstwie 
mieć nie może.

sumę podatków, jakiej j otrzeba na 
opłacanie wydatków państwowych, 
zdobyć się może. Natomiast zga­
dzam się na to, że istnieje potrzeba 
pewnej nowelizacji, obowiązujących 
obecnie ustaw podatkowych uchwalo­
nych w czasie inflacji. Szczególnie 
o ile chodzi o podatek obrotowy, 
przyznać trzeba, że jest on obecnie 
za wysoki. Na pociechę tych, którzy 
narzekają na zbyt wielkie podatki 
w Polsce przytoczę opinję ekonomi­
sty niemieckiego, dr. Alcfa o podat­
kach, obowiązujących w Niemczech. 
Wykazuje on, że przeds;ębiorstwo 
kupieckie w Niemczech, mające obro­
tu 3000 mk. złotych miesięcznie musi 
płacić tak jak u nas 75 mk. podatku 
obrotowego, 36 mk. podatku docho­
dowego, liczący przy tern 10 proc. od 
obrotu jako dochód, podatku proce­
durowego 18 mk., podatku od nie

ruchomości 12 mk. czyli razem 141 
mk., co wynosi prawie 50 proc. do­
chodu czystego na podatki. Takich 
ciężarów u nas jeszcze niema. O ile 
chodzi o podatek obrotowy, to trze­
ba znaleźć wzamian za zniżkę inne 
źródło dochodów. Wszakże 1 proc. 
od obrotu byłby wystarczający. Rów­
nież opinja rzeczoznawców repara- 
cyjnych o podatku tym w Niemczech 
wynoszącym również 2 i pół proc. 
brzmi, że w interesie życia gospodar­
czego powinien być obniżony.

Ministerstwu skarbu pozwalam so­
bie polecić przeczytanie tej opinji, bo 
znajdzie tam Ministerstwo skarbu 
cenne wskazówki, gdzie w Państwie, 
które przeszło inflację zrobić należy 
u-tępstwa w dziedzinie podatkowe;, 
gdzie szukać należy w to miejsce 
innych wydajnych źródeł podatko­
wych. Opinja rzeczoznawców z p.

Dawes’em na czele wskazuje na ko­
nieczność opodatkowania kapitałów 
i majątków, powstałych w dobie in­
flacji. Sprawiedliwość wymaga, aby 
tych, którzy korzystając z kredytów 
P. K. K. P. i P. K. O. lub korzy­
stając z ustawy waloryzacyjnej zrobili 
majątek, który im — jak mówi opinja 
rzeczoznawców — jak z nieba spadł 
opodatkowano inaczej i silniej od 
tych, którzy — wielokrotnie z patrio­
tycznych pobudek—na majątku stra­
cili — lub z trudem utrzymali sub­
stancję majątkową.

Kwiatkowski 
poseł na Sejm.

Obchód Grunwaldzki w Gdyni.
Dnia 13 go lipca 1924 r. w Gdy­

ni, staraniem miejscowego T-wa Czy­
telń Ludowych i Związku Obrony 
Kresów Zachodnich odbędzie się 
Wielki Obchód Grunwaldzki połączo­
ny z szeregiem imprez dochodowjch 
na rzecz akcji kulturalno-oświatowej 
na Kaszubach.

Udział w obchodzie obiecały na­
stępujące instytucje i stowarzyszenia: 
wojsko, marynarka, okoliczni wło • 
ścianie w strojach ludowych. Z 
atrakcyj wymienić należy: koncert ra­
dio, wielka loterja, kilkanaście or­
kiestr, część koncertowa, popisy ma­
rynarskie i pokazy harcerzy, poczta 
francuska, corso, chóry, etc, etc.

Nadzwyczajny program i cel sam 
przez się mówiący, ściągnie niewąt­
pliwie obok ludności miejscowej 
wszystkich letników z Polskiego 
Pomorza.

Związek Obrony Kresów Zachod­
nich w Warszawie zwrócił się do 
szeregu firm z prośbą piśmienną lub 
ustną o nadsyłanie fantów. Niestety, 
mimo przyrzeczenia dwie tylko firmy 
Fuchs i Puls wywiązały się z obietnicy.

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela IV-a po Św iątkach.
Z widoczną myślą o poprzedzają­

cej tę niedzielę uroczystości Aposto­
łów Piotra i Pawła, z jei naciskiem 
na osobę Klucznika Niebios, Kościół 
wyznaczył na dziś perykopę o cudow­
nym ryb połowie, a to ze względu 
na okoliczność, iż Piotr ze swą ło­
dzią w tym cudzie odegrał rolę głów­
ną a symboliczną (Łuk. 5 .1—11).

Było to w początkach publiczne­
go życia Chrystusa. Zjawił się On 
podle ulubionego jeziora Genezaret. 
Przybyłe tamże wślad za Nim rzesze 
nalegały Nań, pragnąc słuchać słowa 
Bożego. U brzegu jeziora stały dwie 
lodzie: Janowa i Szymonowa. Z Janem 
był Jakub Starszy, brat jego, z Szy­
monem—brat jego, Andrzej. Wszyscy 
czterej byli już przedtem powołani 
na uczniów Chrystusowych, lecz 
nieodrazu pozostali przy Nim na sta­
łe. Jeszcze zajmowali się rybołóstwem. 
Teraz, oto, wyszedłszy z łodzi swych, 
płókaii sieci. Chrystus wybiera łódź 
Szymonową, wchodzi w nią i wzywa 
Szymona, aby odbił nieco od brzegu. 
Zamierza przemówić do ludu i chce 
być odeń widzianym, a przeto i le­
piej słyszanym. Łódź staje się kazal­
nicą Jego, skąd w kościołach spoty­
ka się kazalnice w kształcie łodzi 
(Pułtusk, Szpetal etc.).

Skończywszy nauczanie, wzywa 
Szymona:

— Zajedź na głębię!
Następnie — obu braci: Szymona

z Andrzejem:
— A zapuśćcie aiecie swoje na 

połów.

— Nauczycielu!—oświadcza Szy­
mon, dobry znawca, zarówno swego 
rzemiosła, jak i jeziora Galilejskiego, 
lego właściwości rybołówczych. — 
Przez całą noc pracując, niceśmy nie 
ułowili: wszakże na słowo Twe za 
puszczę sieć.

Jakby rzekł: sądząc po ludzku, za­
wodowo, nie można oczekiwać po­
myślnego wyniku pracy w tych wa­
runkach. Wszelako słowo Twe jest 
wyższe ponad nasze doświadczenie 
zawodowe...

I oto w krótkim czasie zagarnęli 
tak wielkie ryb mnóstwo, iż sieć nie 
mogła ciężaru ich zdzierżyć i rwać 
się poczęła. Skinęli tedy na towarzy­
szów z drugiej łodzi, aby im pośpie­
szyli z pomocą. Ci przybyli i, we 
czterech sieć wyciągnąwszy, napełnili 
rybami obie łodzie, tak, iż się omal 
nie pogrążyły. Gdzie Jezus, tam i bło­
gosławieństwo..

Wszyscy ocenili cudowność tego 
połowu Gorący i wrażliwy Szymon, 
upadłszy u kolan Jezusowych, wyła­
dowuje swoje trwożliwe zdumienie 
w natarczywej, niemal rozkazującej 
prośbie:

— Wynijdź odemnie, bom jest 
człowiek grzeszny, Panie!

Dziwna, bo rzadka, jak rzadkie 
są cuda. a przecież naturalna prośba.

Człowiek, żyjąc w świecie przyro­
dzonym, odczuwa naturalną bojaźń wo­
bec zjawisk nadprzyrodzonych, nawet 
radosnych Każdy cud Zbawiciela wy­
woływał bojaźń w tych. co byli szczę. 
snymi ich świadkami Ewangelja wie­
lokrotnie to podkreśla. Prośba Szy 
monowa oraz uzasadnienie jej grzesz­
nością jego wtajemniczają nas w psy­
chologię bojaźni w obliczu cudu.

Sprawca cudu okazał się Szymo­

nowi żywem źródłem mocy nadprzy­
rodzonej, był więc i przyczyną bo­
jaźni jego, a bojaźń pragnie odsunąć 
od siebie swoją przyczynę. Stąd proś­
ba jego. Czemu się zaś bał? Gdyż od­
czuwał swą grzeszność wobec Cudo 
twórcy, cudotwórstwo bowiem jest 
znakiem świętości. Grzeszność cofa 
się bojaźliwie przed świętością, jak 
słabe oko ludzkie zamyka się i łzawi 
wobec blasku słońca.

Oto przyczyna powszechnego zja­
wiska bojaźni ludzkiej wobec zjawisk 
nadprzyrodzonych. Im bardziej czło­
wiek grzeszny, tern większa bojaźń 
jego.

Oto człowiek żyje zagrzebany w 
ziemi, w niepamięci na Boga i rze­
czy Ostateczne. Nagle zjawisko nad­
przyrodzone stawia mu to wszystko 
przed oczy. To coś straszniejszego, 
niż kiedy ścigany złoczyńca ujrzy 
przed sobą żandarmów. »Strasznó 
jest wpaść w ręce Boga żywego!« — 
mówi Pismo. W zjawisku nadprzyro- 
dzonem ta groźba błyska w oczach 
grzesznika. Bóg staje przed nim. 
Wiekuista, nieustająca obecność Jego 
przyrodzona, nieodczuwana przez po­
grążonego w materji człowieka, obja­
wia mu się nagle sposobem nadprzy­
rodzonym. »Jestem!«—woła Bóg przez 
zjawisko. A grzesznik, który może 
zaprzeczał Boga formalnie, a w każ­
dym bądź razie, praktycznie, gdyż 
czynami grzesznemi okazywał, że się 
z istnieniem Boga nie liczył, radby 
wtedy zapaść się pod ziemię, schować 
przed Bogiem, jak Adam po grzechu.

Cóż dopiero na Sądzie Ostatecz­
nymi »Ujrzawszy, będą zmieszani bo- 
jaźnią straszliwą« — mówi Mędrzec
0 grzesznikach. I zawołają »górom
1 skałom: Padnijcie na nas i zakryj­
cie nas od oblicza Siedzącego na

stolicy i od gniewu Barankowego!« 
(Apok. 6. 16),

Wszakże Szymon, acz grzeszny, 
był pełen nietylko dobrej woli, lecz 
i zapału dla spraw Bożych. Tedy 
rzekł doń Jezus:

— Nie bój się, odtąd już ludzi 
łowić będziesz.

»Rybitwami ludzi« (Mat. 4. 20, 
Mar. j. 18) Chrystus z tej okazji za­
powiedział uczynić i wszyst­
kich rybaków galilejskich, których, 
powołał do grona Dwunastu. 
Wyróżnia wszakże Szymona, jako 
wyróżnił i łódź jego, symbol nawy 
Kościoła, by zaznaczyć przyszłe jego 
zwierzchnictwo: Rybaka rybaków, Pa­
sterza pasterzy-

— A opuściwszy wszystko, szli za 
Nim—kończy ewangelista. Odtąd już 
na stałe.

— Zajedź na głębie!
Głębia morza — symbolem głębi 

wiary, głębi ducha katolickiego, głębi 
ducha Głowy Kościoła.

»Morze jest głębokie:—mówi Hello 
w »Z życia i ze sztuki«—oto tajem­
nica jego majestatu. Jakąkolwiek po­
siadałoby rozciągłość, gdyby nie mia­
ło głębi, nie byłoby wzniosłe. Wszel­
kie powierzchnie są burzliwe; tylko 
głębie zawierają w sobie i dać mogą 
prawdziwy pokój«

I tylko głębie—dodajmy—zawiera­
ją moc prawd, są płodne prawdą.

Świat pluska się na płytkich pla­
żach liberalizmu.

X  Charszewsht.
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Co niesie dzień?
LIPIEC

Dziś: Izajasza pr.
Jutro: Wilibalda, Klaudy-

6 uaza.
Wschód słońca o k . 3.47 
Zachód o g. S.21 
Wsch. księżyca o g 8.12 
Zachód o g. 10.30 

Spostrzeżenia Stacji M eteoro­
logicznej we W łocław ku.
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Kierunek 1 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

3 21 51,0 19.6 10 P — o

4 7 62,6 19 ,5 9 F — 1

4 13 53,7 26,4 20 F — 3

W dniu 5 lipca najwyższa temperatura 
wynosiła 3,7—6,6 najniższa 12,8

Czytelnia katolicka (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i —4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. K ujaw . Mu­
zeum otwarte tylko w niedziele od 
godz. 12—13 i pół.

Z giełdy d. 5 7.
Dolar '  5,16
Funt angielski 22,29
Frank szwajcarski (100) 91,94
Frank francuski (100) 26,21
Frank belgijski (100) 23,23
Liry włoskie (100) 22.19
Korony czeskie (100) 15,(8
Korony austriackie < loo.ooos 7,29 
4*/* poż. premj. 0,58, 8% poż. złota 
7,20 6®/a poż. serja II A. 0,78, 6#/„ 
pożycz, doi, 2,40, 47 ,7 0 listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5%  listy M. 12.50, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 3 zł. 42,77 gr.

Nabożeństwa katedralne ranne 
przez czas wakacyjny t. j. od począt­
ku lipca do września będą odprawiane 
w niedziele i święta: prymarja grana 
o g. 6, msza św. grana o 9*ej. suma
0 IO.30, ostatnia grana o 12 .30; w dnie 
powszednie prymarja o 6 i msza św. 
grana o 9-ej.

Zatząd Bazyliki Katedr.

Rekolekcje dla kapłanów. Wczo­
raj w seminarium duchownem we 
Włocławku zakończyły się 3 dniowe 
rekolekcje dla kapłanów, urządzane 
corocznie staraniem Najdostojniejsze­
go Pasterza, J. E. ks. Biskupa dr. St. 
Zdzitowieckiego! Rekolekcje, w któ­
rych brało udział 50 kapłanów, pro­
wadził Jezuita, O. Elert. Dziękczynne 
„Te Deum“ i błogosławieństwo Prze­
najświętszym Sakramentem, udzielone 
przez J. E  Ks. Biskupa W. Owczarka, 
zakończyły ćwiczenia rekolekcyjne.

K rako w iacy  i Górale. Dziś ru­
chliwa Sekcja Dramatyczna Stow. 
Młodz. Katolickiej »Spójnia« wysta 
wia w teatrze »Polonji« arcywesoły 
obraz ludowy w 3 akt. ze śpiewami
1 tańcami J. Kamińskiego p.t. „Krako­
wiacy i Górale«. 50®/„ czystego zy­
sku do dyspozycji komitetu pod prot. 
J. E  Ks. Bisk. Owczarka na rzecz 
doraźnej pomocy utworzenia sana- 
tojum, warsztatów prac. dla inwali­
dów wojennych. Pozostałe bilety na­
bywać można od godz. 5 po połud. 
przy wejściu na salę. Początek o godz. 
7 m. 30 wiecz.

W ystęp p. K arola Adwento­
wicza. W poniedziałek dn. 7 lipca 
r. b. w sali „Nowości* odbędzie się 
jeden gościnny występ znakomitego 
tragika p. Karola Adwentowicza w do­
skonałej sztuce Leonidasa Andrejewa 
p. t. „Myśl*. Sztuka ta jest ostatnią 
nowością wszystkich scen.

P. Karol Adwentowicz wystąpi 
z doborowym zespołem scen warszaw­
skich, których nazwiska: Heleny So­
kołowskiej, Wisnowskiej, Szatkow­
skiej, Mieczysława Mieczysławskiego, 
Komorowicza i Daszewskiego są do­
brze znane z poprzednich występów.

Bilety wcześniej można nabywać 
w księgarni p. Neumana.

Z T-wa Chórów Katedralnych 
„Lutnia*. W dniu wczorajszym

o godz. 19 m. 26 chór męski T-wa 
l pod kierownictwem p. K. Rogalskie- 
I go wyjechał do Grudziądza na Zjazd 

śpiewaczy Okręgu Nadwiślańskiego, 
aby w dniu dzisiejszym przyjąć udział 
w popisach chórów do tego Okręgu 
należących.

Kancelarja gimn. im. Długosza
jest nieczynna do 20 sierpnia rb. 
Wszelkie sprawy szkolne załatwia 
prof. Tadeusz Fopp (ul. Żabia Nr. 6) 
we wtorki i piątki od godz. io-ej do 
11-ej rano.

Podziękowanie. Dyrekcja gim­
nazjum im. Długosza składa niniej- 
szem serdeczne podziękowanie p. E. 
Bauerowi oraz cukrowni »Brześć« za 
lemoniadę, wodę sodową i cukier, 
dostarczane bezpłatnie na wycieczkę 
uczniowską do Brzezia.

Podziękowanie. Zarząd Włocł. 
T-wa Wspom. Biednych wraz z Opie- 

| ką Domu Sierot mają zaszczyt naj­
serdeczniej podziękować W W. PP, 
Dyrektorstwu Kryńskim za ofiarowa­
ne 14 złotych dla sierot oraz W. pa­
nu Poszwińsuiemu za bezinteresowne 
wyrestaurowanie maszyny do szycia 
w Domu Sierot przy ul. Biskupiej.

Kredyt w P.K.O. dla rzemio­
sła i drobnego przemysłu. Pocz­
towa kasa oszczędności udzieliła dla 
rzemiosł i drobnego przemysłu krót­
koterminowych (do 3 miesięcy) po­
życzek na kapitał obrotowy, za gwa­
rancją bankową. Podania z załączni­
kami, należycie zaopatrzone w znacz­
ki stemplowe, z zaznaczeniem, że 
chodzi o kredyt z P. K. O należy 
kierować do wojewódzkiego wydziału 
przemysłowego tego województwa, 
w którego okręgu zakład się znajdu­
je, za wyjątkiem drobnych przy my- 
słowców i rzemieślników m. Warsza- 
wy, którzy wnoszą podania wprost 
do ministerjum przemysłu i handlu.

Do podania winny być dołączone:
1) odpis świadectwa przemysłowego,
2) spis inwentarza przedsiębiorstwa 
z podaniem szczegółowych 'Cen ma­
szyn i narzędzi, wartości surowców, go­
towych wyrobów, nieruchomości i t.d.,
3) bilans obrotów za ostatnie 3 mie­
siące, 4) odpisy nakazów płatniczych, 
wymierzonych i zapłaconych podat­
ków rządowych, 5) przy przedsiębior­
stwach obowiązanych do rejestracji, 
wyciąg z rejestru hondlowego przy 
spółkach nadto odpis aktu spółki, 6)
0 ile możności oświadczenie jakiegoś 
banku, o gotowości udzielenia żyra.

O decyzji zewiadamia P. K. O. 
petenta za pośrednictwem banku ży- 
rującego.

Nowa taryfa opłat stemplo­
wych od weksli, obowiązująca od 

< 1 lipca, przedstawia się następująco:
S Od weksla do 30 zł. — 10 gr., do 

60 zł. — 20 gr., do 90 zł. — 30 gr., 
do 120 zł. — 40 gr., do 150 zł. — 
50 gr., do 210 zł. — 70 gr., do 300 
*ł- — i zł., do 400 zł. — 1,20 zł., do 
500 zł. — 1.50 zł., do 600 zł. — 1.80 
zł., do 700 zl. — 2.10 zł., do 800 zł. — 
2.40 zł., do 900 zł. — 2.70 zł., do 
1000 zł. — 3 zł. Ponad 1000 zł po 
3 zł. od każdego niepełnego nawet 
tysiąca. Z dniem i-go lipca b. i. wy­
puszczono w obieg 24 kategorie urzę­
dowych blankietów wekslowych war­
tości od 10 groszy do 60 złotych 
Od 1 lipca mogą być używane tylko 
nowe blankiety, opiewające na grosze
1 złote.

Dla wychodźców do Stanów  
Zjednoczonych. Konsul Amerykań­
ski w Warszawie zawiadomił linje 
okrętow 2,że nie otrzymał jeszcze do­
kładnych instrukcyj, niezbędnych dla 
otrzymania wizy amerykańskiej. Do 
czasu otrzymania tych instrukcyj Kon­
sul Amerykański wychodźcom wiz 
udzielać nie będzie. Wyjątek stano­
wią reemigranci, którzy powracają do 
Ameryki nie później, niż wciągu sześ­
ciu miesięcy od czasu ich wyjazdu 
z Ameryki. Żony oraz dzieci obywa­
teli amerykańskich, które dotychczas 
otrzymywały wizy, narazie wiz również 
nie uzyskują. Prócz reemigrantów 
obecnie wizę otrzymać mogą jedynie

Okólnik p. M inistra W . R. i 0. P.
w  sprawie przyjm owania dzieci w łościan i robotników do średnich

szkół p iństwowych.

W celu usunięcia prawnych nie­
właściwości, jakie zakradły się do 
administracji państwowych szkół 
średnich znajdując krytyczne echo 
w uchwałach rezolucyjnych klubu 
parlamentarnego PSL., p. minister 
wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego przesłał do pp. kuratorów 
szkolnych odpowiedni okólnik, mają­
cy na celu skorygowanie tych nie­
właściwości, wynikłych na tle błęd­
nej interpretacji przepisów, nie ma­
jących nic wspólnego z istotnemi in­
tencjami naczelnych władz oświato­
wych. Okólnik brzmi: »Do pp. ku­
ratorów okręgów szkolnych. Ponie­
waż dochodzą do ministerstwa skar­
gi na utrudnienia w przyjmowaniu 
dzieci włościan do szkół średnich 
państwowych, ministerstwo wyjaśnia, 
że o ile fakty te odpowiadają praw­
dzie, to polegają na mylnej inter­
pretacji okólników ministerstwa z 
dnia 18 5. 21. L. 33/II., 19. 5. 23. L.

3940/II, dn. 3t 7- 23, L. 5337/11, « * 
dn. 14. 5. 24, L. 4477/II. Zarządze­
nia ministerstwa, wskazujące, że: z
pomiędzy uczniów nowowstępjijących 
do państwowych szkół średnich, któ­
rzy odpowiedzą przepisanym warun­
kom przyjęcia, należy przedewszy- 
stkiem dać pierwszeństwo (fziecióm 
pracowników państwowych, (cywil­
nych i wojskowych zawodow.) nau­
czycielom szkół państwowych i dzie­
ciom osób niezamożnych“, traktują 
na równi trzy kategorje osób i nie 
powinny w wykonywaniu powodować 
utrudnień w przyjmowaniu dzieci 
włościan i robotników, które, jak 
wogóle dzieci osób niezamożnych, 
mają na równi z dziećmi pracowni­
ków państwowych prawo pierwszeń­
stwa przy wstępowaniu do szkól 
średnich państwowych. W wykona­
niu powyższego zechcą pp. kurato­
rowie wydać odpowiednie zarządzenia.

a ss

Memorial przemysłowców dla 
premjera Grabskiego.

Na plenarnem posiedzeniu rady 
przemysłowców Rzeczypospolitej u- 
chwalono przedstawienie premjerowi 
Grabskiemu memorjału w sprawie 
opanowania kryzysu przemysłowego,

Zasadnicze wytyczne memorjału 
są: przeprowadzenie obniżenia kosz­
tów produkcji przez powiększenie 
przeciętnej wydajności, przypadają­
cej na jednostkę czasu i na jednego 
robotnika i drugie, stosowanie bar­
dziej liberalnej polityki dyskontowej 
w Banku Polskim.

Pozatem przemysłowcy doma­
gają się całego szeregu zarządzeń, 
a więc punktualnego uiszczania na 
leźności za zamówienia państwowe.

rozszerzenia kredytów w P. K. O., 
wznowienia kredytów rembursowych, 
uzyskania pożyczki zagranicznej na 
inwestycję w przemyśle, różnych ulg 
dla spółek akcyjnych, obniżenia po­
datku obrotowego, zmian w polityce 
celnej i kolejowej.

Co do długości dnia roboczego 
domagają się przemysłowcy przepro­
wadzenia zasady 48 godzinnego ty­
godnia pracy, rozluźnienia przepisów 
o dodatkowych godzinach, skrócenia 
ustawowo normalnych urlopów, ogra­
niczenia liczby świąt, wreszcie doma­
gają się uproszczenia ubezpieczeń 
społecznych.

osoby udające się do Ameryki na 
krótki przeciąg czasu w celach han­
dlowych lub dla rozrywki.

Obawa przed szarańczą. Sfery 
rolnicze społeczeństwa zaniepokojone 
zostały podaną przed kilku dniami 
w prasie codziennej wiadomością 
o masowem pojawieniu się szarańczy 
w okolicy Łodzi i poczynieniu przez 
nią szkody. Min. roln. i dób. państw, 
wyjaśnia, iż po zbadaniu przez war­
szawską stację ochrony roślin 
okazało się. że mamy do czy­
nienia z owadem, należącym do ro­
dziny ważek, zupełnie dla roślin nie­
szkodliwym, gdyż owadożernyro. Ma­
sowe pojawienie się w roku bież. wa­
żek spowodowane zostało prawdopo­
dobnie wiosennemi wylewami. Rzeko­
ma szarańcza pokazała się też kilka­
krotnie w powiecie inowrocławskim, 
o jakichkolwiek wyrządzonych przez 
nią szkodach nic jednak nie wiadomo.

Sprawy bezrobocia. Jak się do­
wiadujemy, sprawa ukonstytuowania 
komisji zapomogowej dla bezrobot­
nych przyczyniła się w znacznej mie­
rze do uspokojenia mas bezrobotnych. 
Żasadniczą tendencją rządu jest unik­
nięcie udzielania zapomóg, natomiast 
kredyty udzielają się tylko na ko­
nieczne roboty publiczne. Zaznaczyć 
należy, że znaczna cześć, przezna­
czonych na ten cel kredytów, wyno­
szących około 5 milionów złotych test 
wydatkowana. Główną przeszkodą 
dla kardynalnego uregulowania w spra­
wie bezrobocia jest brak dotychczas 
wprowadzenia w życie ustawy o za­
bezpieczenie bezrobocia. Sfery pra­
cujące głównie na to kładą nacisk 
stwierdzając, że luka ta wywołuje po­
ważne rozgoryczenie wśród bezrobot­
nych.

Rejestracja cudzoziemców. In-
lormują nas, że od 19 b. m. do 16 
sierpnia r. b. władze administracyjne 
I-ej instancji mają przeprowadzać re­
jestrację cudzoziemców, którzy nie 
posiadają dowodów, stwierdzających 
ich przynależność państwową. Będą oni

zobowiązani sami zgłaszać się do re­
jestracji, W ten sposób uregulowana 
wreszcie zostanie sprawa cudzoziem­
ców nie mających określonej przyna­
leżności państwowej. Ci cudzoziem­
cy, którzy nie zgłoszą się do reje­
stracji wydaleni zostaną z granic Pań­
stwa Polskiego.

Pokazy — jarmarki hodowla­
ne. Staraniem Towarzystwa Rolni­
czego Okręgowego Kujawskiego 
w pierwszych dniach września r. b. 
odbędą się dwa pokazy — jarmarki 
koni, bydła, owiec i trzody chlewnej 
w Czerniewicach i Radziejowie, w któ­
rych wezmą udział hodowcy gospo­
darze i dwory.

Przypuszczać należy, iż tego ro­
dzaju spędami inwentarza połączone- 
mi z nagrodami za lepsze sztuki i moż­
nością nabycia i sprzedaży materjału 
hodowlanego zainteresują się szero­
kie koła rolnicze, pow. Włocławskiego 
i Nieszawskiego, jak również i sąsied­
nich powiatów. Towarzystwo Rolni­
cze Okręgowe Kujawskie czyni w tym 
kierunku przygotowania by pokazy 
wypadły jak najlepiej. Samorządy po­
wiatowe, które tylokrotnie dały tego 
dowody i tym razem nie omieszkają 
poprzeć tak pożądaną inowację po- 
ważniejszemi subwencjami.

Wszelkich informacyj dotyczących 
pokazów — jarmarków udziela biuro 
Towarzystwa Rolniczego we Włocław­
ku (Hotel „Victoria*).

Z O K O L I C .
Uroczystość strażacka w Lip­

nie. W dniu 29 czerwca lipnowska 
Straż Ogniowa Ochotnicza obchodziła 
43-lecie założenia. O godz. 9 rano 
Straż Ogniowa przy dźwiękach orkie­
stry udała się do kościoła paraijalnego 
na mszę św., którą odprawił miejsco« 
wy proboszcz ks. dziekan Sawicki, 
poczem wygłosił piękne kazanie do 
zgomadzonej straży i zarządu.

O godz. 3 p. p. w lesie ztotopol- 
skim odbyła się taneczna zabawa, na 
której przygrywała orkiestra strażacka.
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga­
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie 
O b ro n y  P o w ie t r z n e j i  P rz e c iw g a z o w e j Państw a, Ofiary składaj na

Konto P. K. O. Nr. 60179 —  Bank Kujawski, Włocławek.

Chełm Lubelski.
(korespondencja własna).

Piękne chwile przeżył niedawno 
nasz kresowy giód męczeński Chełm. 
W pierwszy dzień Zielonych Świątek 
odbyła się w Kościele parafjalnym 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych, zorganizowanych na podstawie 
narodowej. Na uroczystość tę przy­
byli z Warszawy posłowie p. Józef 
Chaciński, p. Berezowski i Ks. prof. 
Wójcicki, poseł Lubelski. Aktu po 
święcenia dokonał Ks. Dziekan Ko­
sior; zaś rodzicami chrzestnymi byli 
w pierwszej parze p. starosta Dębski 
z p. Denkiewiczową. Przybyły też de* 
legacje Klubu mieszczańskiego, od 
Klubu łowieckiego, od straży ognio­
wej, od polskiego związku kolejarzy, 
dalej—liczni przedstawiciele miejsco­
wej inteligencji. Przed gmachem lo­
kalu zrzeszeń dokonano następnie ce- 
remonji wbijania gwcździ, przyczem 
Ks. poseł Wójcicki wypowiedział mo­
wę podnosząc doniosłość nowej orga­
nizacji dla grodu kresowego Chełma 
dla Polski i dla katolicyzmu. Po uro­
czystości odbył się obiad dla stu 
przeszło osób z pośród inteligencji 
i świata robotniczego; w) głoszono 
przy stole biesiadnym kilka pięknych 
przemówień, zaznaczając tę serdeczną 
spójnię, jaka wiąże wszystkie organi­
zacje chełmskie, występujące łącznie 
na uroczystości najmłodszego, a tak 
już mocnego stowarzyszenia róbotni- 
ków chrześcijańskich. W kresowych 
naszych grodach, zaludnionych przez 
obcy a wrogi nam żywiołów, ma to 
szczególnie doniosłe znaczenie. Wie­
czorem odbyła się wielka zabawa ro­
botnicza z udziałem posłów sejmowych.

Obecnie istnieją następujące chrze­
ścijańskie Związki zawodowe: robotni­
ków niefachowych, pracowników mły­
narskich, robotników miejskich, do­
zorców domowych, wreszcie robotni­
ków przemysłu metalowego. Ogółem 
związki te liczą 500 członków. Na 
czele ruchu stoi prelekt szkół miej­
skich Ks. Ludwik Liwerski, który 
inicjatywę Ks. Dziekana Kosiora 
umiejętnie wprowadził w wykonanie 
i ruch sprężyście zorganizował. Pre­
zesi wszystkich związków tworzą Za­
rząd Główny: zaś pracę oświatową, 
kulturalno — towarzyską i wielowio- 
skową prowadzą: prof. Czernek, prof. 
Denkiewiczową i p. Fogiel, urzędnik 
skarbowy. Z działaczy robotniczych 
oajczynniejsi są: wiceprezes Waligór­
ski, Marzec, Górny, Daszczuk, Dolko, 
Kudlej, i Czerny.

Nowe stowarzyszenie ogromnie 
wzmacnia żywioł narodowy w Cheł­
mie i w okolicy.

Ks. D r. SI. W.

Maaistrat miasta Przedcza I M n i k  Gospodarczy
O  ! Pomorzanin, la t 23. kaw aler, z nkoń-

ogłasza, że dnia 29 lipca r. b. o godzinie 10 rano w kancelarji Magistratu
w Przedczu odbędzie się

ustny przetarg
sieci oświetlenia elektrycznego, składającej się z około 5300 metrów prze­

wodników żelaznych, 55 slupów drewnianych i 130 izolatorów.
Burmistrz:

Dzieła, broszury, książki 
handlowe i biurowe, for­
mularze, afisze, klepsydry,

zaproszenia ślubne, bilety 
wizytowe, tabele, sprawo­
zdania, cyrkularze i t. p.

L

wykonuje szybko i dokładnie

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 — Telefon 26.

CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

WŁASNA INTROLIGATORNIA.

W Y T W Ó R N I A  P I E C Z Ę C I .

Pomorzanin, lat 23, kawaler, z ukoń­
czeniem szkoły rolniczej, 2 letnią prak­
tyką w intenzyw. Maj. na Pomorzu. 
Zamiłowany rolnik, chętny w swej 
pracy, znający uprawę buraków cu­
krowych i nawozów sztucz., poszukuje 
posady od zaraz. Oferty wraz z po­
daniem warunków i rodź. wynagrodź, 
przyjmuje: Maciejewski Jan, Bielsk, 
poczta Kowalewo, pow. Wąbrzeźno-Pomorze*

w związku z jego zastosowaniem do 
celów radiotechnicznych, historję 
twierdzy w Czarnokozińcach, dalszy 
ciąg żywego opisu pobytu w obozie 
harcerzy pod Piwniczną pióra K. So­
snowskiego, oraz Wisławy „Sierotki 
hetmańskiej", obrazek historyczny 
z XVII w. Dwie powieści, różne stałe 
działy i rozrywki składają się na resztę 
treści numeru, który w dalszym ciągu 
stwierdąa rozwój tego pożytecznego 
pisma dla młodzieży, wydawanego 
przez Książnicę Atlas T. N. S. W. pod 
redakcją znanego i cenionego peda­
goga Władysława Kopczewskiego.

Adres administracji: Lwów, Czar­
nieckiego 12. Na żądanie wysyła się 
numery okazowe,

TELEGRAMY.
Badania stosunków na 

G. Śląsku.
KATOWICE, s.VII. (A. W.)

W skład komisji międzyministerialnej, 
bawiącej od poniedziałku w Katowi­
cach celem zbadania na miejscu sto­
sunków w przemyśle górnośląskim 
i przyczyn obecnego przesilenia w tym 
przemyśle, wchodzą: przewodniczący 
inż. Widomski, sekretarz komitetu 
ekonomicznego rady ministrów, z ra­
mienia ministerjum przemysłu i han­
dlu inż. Kuczewski i inż. Sypniewski, 
z ramienia min. skarbu p. Dąbrowski, 
z min. pracy naczelnik wydziału 
Roszkowski. Przewodniczący komisji 
inż. Widomski przyjął przedstawiciela 
Agencji Wschodniej i udzielił mu na­
stępujących informacyj o pracach ko­

misji: Komisja przyjęła delegację
przemysłowców górnośląskich z dyr. 
Geidenhelmerem na czele, która 
przedstawiła obecne krytyczne poło­
żenie i trudne warunki, w jakich pra­
cuje przemysł górnośląski. W toku 
obrad delegacja oświadczyła goto­
wość do udzielenia komisji wszelkich 
informacji i dat dotyczących warun­
ków produkcyj. Po szczegółowej 
dyskusji komisja międzyministerialna 
przedstawiła szereg pytań, tyczących 
się warunków prndukcji w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Pytania te 
przesłano przedstawicielom przemysłu, 
a po otrzymaniu odpowiedzi ze strony 
przemysłowców, komisja przy udziale 
rzeczoznawców uda się do po 
szczególnych przedsiębiorstw celem 
zbadania na miejscu warunków pro­
dukcji. Komisja przyjęła przedsta­
wicieli robotniczych związków zawo­
dowych z posłem Grajkiem na czele. 
Delegacja robotnicza przedstawiła po­
stulaty warstwy pracującej.

Ogólna liczba emigran­
tów do Stanów Zjedno­

czonych z Polski.
LONDYN 5.V1I. (A. W.) Ogło­

szono urzędowo liczby emigrantów 
dopuszczonych do lądowania w Ame­
ryce. Do końca czerwca roku przy­
szłego ogólna liczba dopuszczonych 
wyniesie 162.000 zamiast dotychcza­
sowych 358-miu tysięcy. Z Polski 
może przyjechać 5382 osoby (dotąd 
39.978). Z Austrji—785 (dotąd 7342). 
Z Niemiec 51.227 (dotąd 160.607), 
Z Czecho-Słowacji 3073 (dotąd 
14-357)-

Zjazd prezesów minist­
rów Rzeszy.

BERLIN 5.VII, (AW.) Na zapro­
szenie rządu Rzeszy rozpoczęły się 
obrady prezesów ministrów wszyst­
kich krajów Rzeszy. Przybyli preze­
sowie ministrów, między innymi, Held

I z Bawarji i Bazilie z Wirtembergii.
Stresemann wygłosił dłuższe przemó- 

j wienie, charakteryzując sytuację za 
i granicą, poczem inni ministrowie wy­

głosili referaty o projekcie rzeczo- 
■ znawców. Nie powzięto żadnych 

uchwał, przyjmując jedynie do wia­
domości wygłoszone opinje.

Niemieccy przemysłow­
cy przeciw projektowi 

rzeczoznawców.
BERLIN 5.VII. (A. W ) Związek 

przemysłu niemieckiego, który do nie­
dawna nie zgadzał sie na przyjęcie 
projektu rzeczoznawców, obecnie po­
wziął inną uchwałę, która głosi że 
zdaniem przemysłowców obawy co 
do możliwości przeprowadzenia pro­
jektu rzeczoznawców zwiększyły się 
wielokrotnie.

Z Wydawnictw.

„A§ 27 .W iadomości Literac­
kie" przynosi na miejscu naczelnem 
artykuł Żeromskiego »O potrzebie 
akademji literatury polskiej*. Dalej 
idą artykuły o sprawie puścizny lite­
rackiej po Micińskim, o nowych poe­
zjach Rilkego, o najmłodszej liryce 
angielskiej, o Gauginie jako pisarzu, 
„Rabevelu“ , o dzieciństwie Strindber- 
ga, o korespondencji Czechowa. Zwy­
kłe działy z „Gilotyną“ na czele uzu­
pełniają numer. W dziale .Książek 
najgorszych“ redakcja „Wiadomości“ 
ogłosiła specjalnego rodzaju konkurs“ ,

W zajmującym szkicu o niedźwie­
dziu, rozpoczynającym jNś 26 „Iskier** 
doprowadza B. Dyakowski opowia­
danie do końca, tłumacząc między 
innemi niezrozumiałe dziś dla wielu 
pojęcie „Smorgońskiej Akademji“ . 
Wśród innych artykułów napotykamy 
bardzo ciekawy ustęp J. SUnożęekiego 
o rezonansie elektromagnetycznym

obowiązujący od dnia 1 czerwca r. b. 
Z W ŁO CŁAW K A ODCHODZIĆ 

BĘDĄ:
Do Warszawy.

kurjer poznański o godz. 3.47
osobowy gdański „ „ 5.02
osobowy toruński „ „ 7.50
osobowy bydgoski „ „ 13.08
kurjer gdański „ „ 15.02
osobowy gdański „ „ 16.24

Do Łodzi Kaliskiej, 
osobowy gdański o godz 5.02
ość bowy ciechociński „ „ 7.50

Do Katowic.
osobowy ciechociński o godz 7.50

Do Poznania.
kurjer warszawski o godz. 3.25

Do Gdańska.
• osobowy warszawski o godz. 12.24

kurjer warszawski „ „ 1346
j osobowy warszawski „ „ 0.26
■ Do Bydgoszczy.
; osobowy warszawski o godz. 4 25
j Do Torunia.
I osobowy warszawski o godz. 19.26 

Do Ciechocinka.
osobowy warszawski o godz. 12.24
osobowy warszawski „ „ 19.26
osobowy warszawski , „ 4.25

OGŁOSZENIA DROBNE««

I A d a m s k i  F e lik s ,  były felczer szpitala 
f “  ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 rano do 

8 wieczór, Brzeska Nr. 13.

flgrocfnifc na ordynarję potrzebny od 
U  i października, Bogusławice p. Kowal, 
St. kol. Czerniewice.

Przy ulicy Orlej «M 3 została otwarta pra­
cownia tkacka Anieli Drążkiewiczówny 

pod własnem kierownictwem. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres tkactwa do­
mowego wchodzące—wykonywuje się szybko 
i solidnie.

Posiadłość podmiejską piętnasto morgową 
z dobremi budynkami, dużym sadem 

i inwentarzem sprzedam bez pośrednictwa. 
Wiadomość w administracji „Słowa Kuj.”

Potrzebna służąca umiejąca gotować (mo­
że być przychodnia). Bez rekomendacji 

nie zgłaszać sie: Wiadomość Żabia 5, pra­
cownia artystyczna „Kultura".

Stu d e nt—nauczy ciel matematyki—udziela 
lekcyj, Kilińskiego 14 m. 5.

ZA  REDAKTORA: KS. ROMAN KMIECIK CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE) WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


